
Jti 54. Wtorek 7. Marca V r. Rok wydania 55.

Z D o d a tk a m i  k o s z tu je  
w  p r e n u m e r a c ie  : B e z  p o ­
c z t y :  k w a r t a ln ie  4  z ł . ;
m i e s i ę c z n i e  1 z ł .  4 0  cen t .  
Z p o c z t ą :  k w a r t a l n i e 5 z ł . ;  
m i e s i ę c z n i e  l z ł .  7 5  c. w .  a.

I n s e r c y a  w  p ó łk o lu m n ie  

d ru k iem  g a r m o n t ,  7  c e n ­
t ó w  od  w i e r s z a  —  R e k l a -  
m a c y e  s ą  w o ln e  o d  o p ła ty  

M  p o c z t o w e j .

Ccfegram $ a p tg  CtooiDsfuej.
W i e d e ń ,  7.  marca. W  specyalnym komitecie wy­

działu finansowego udzielali wczoraj wyjaśnień ministrowie. 
Dziś nastąpi ostatnie posiedzenie.

Na wieczornem posiedzeniu wydziału finansowego nie 
fiył obecnym żaden reprezentant rz^du. W ydział finansowy 
obradował nad budżetem ministerstwa handlu, z którego 
wykreślono 6 8 1 .0 0 0  złr., i nad budżetem rady oświecenia, 
który zredukowano o 3 0 .0 0 0  złr. w. a.

s i r / . f e l < a n v | r .

Na podstawie Art .  XV. ro zporządzen ia  z 27.  lutego 1804.,  
książka wydana w j ęzyku pol sk im:  ..Szym on K onarski. Poemat
dram atyczny przez M ieczysław a  D zikow skiego  , •—  nakładem  
autora. Dendlihon w  drukarn i O jtzy zn y  1SH.7" zakazuje się dla 
Galieyi i Krakowa.

Lwów,  4. marca 1865.
C. k. Namies tnik i komenderu jący  jenerał .

F ranciszek  Ba ron Paum garten  ni. p.

Pan L u d w ik  Jiuusner  we Lw ow ie ,  szef  domu handlowego 
I l ausne r  i Yioland i spółzałożyciel  pięciu funduszów zaopat rzenia 
dla inwal idów aus t ryackich,  of iarował  do kapl icy tu te j szego filialnego 
domu inwal idów obraz  o le jny ,  p rzeds tawia jący  C h r y s tu s a ,  pędzla 
Pawła Ycronese .  a do sali posiedzeń rysunek posagu Arcyksięcia Ka­
rola i a l egoryczny  szkic odnoszący się do pięciu funduszów zaopa­
t r zen ia  dla inwalidów aus t ryack ich ,  wszystkie obrazy w złotych 
ramach.

Je ne ra lna  komenda kra jowa uważa za mity ob ow iąz ek ,  w y r a ­
zić niniejszem panu Ludwikowi  Hausnerowi za ten dar  swoje p o ­
dziękowanie.

Lwów,  3. marca 1865.

Jego  Excclencya mini ster  stanu mianował  Wysokiem r o z p o r z ą ­
dzeniem z 24.  lutego r. b. 1. 4 0 - W.  i n. r zeczywis tego  profesora 
r zymsk iego i kanonicznego  p rawa Dra F ranciszka  K ottera  p r eze ­
sem komisyi egzaminacyjnej  z przedmiotów pr awno-h i s to rycznych . —  
Co się niniejszem podaje do wiadomości powszechnej .

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwó w,  3. marca 1865.

Gmina N iezw isk a , w obwodzie kołomyjskim,  celem z a p r o w a ­
dzenia u siebie u regulowanej  nauki szkolnej  zobowiąza ła  się po 
wieczne czasy istniejący budynek szkolny z pomieszkaniem dla nau­
czyciela, '  tudzież sp r zę ty  szkolne u t r zymywać  zawsze w dobrym 
stanie,  mieć s ta ranie  o u t rzymanie  szkoły  w oehędćs twie,  na opał  
szko ły  dawać  rocznie  3 sągi sześćścienne d rze wa  w połowie t w a r ­
dego a w połowie miękkiego,  i każdoczesnemu nauczycielowi płacić 
roczn ie  144  zł r .

Dla polepszenia tej dotacyi zobowiąza ł  się g r .  kat.  pleban 
miejscowy ks. Michał  Sowiakowski  na czas swego t eraźnie jszego 
kapłańskiego u rzędowania oddać nauczycielowi w używanie g r un t  
e rekcyonalny Sywulka 2 morgi  rozległości  mający.  Nareszcie  ka ­
żdoczesnemu nauczycie lowi  oddano także w używanie g r u n t  pod 
Nr.  .top. 364  i Nr.  rep.  16 17  mający około 2 morgi  rozległości  
p r zez  włościanina Jana Capko vtl Kuku rudz a  of iarowany na zawsze 
na cele szkolne.

Okazaną temi ofiarami gorl iwość o podniesienie szkół  ludo­
wych  podaje się z wyrazem uznania do wiadomości  powszechnej .

Z  c. k. Namiestnictwa.
L w ó w ,  18. lutego 1865.

L w ów , 7. marca.
Specyalny kom itet w y dziani finansowego  miał  p i e rwszą kon-  

f erencyę 3. b. m. Ja k  słychać,  zgodzono się już  na to, ze należy 
popierać żądane p r zez  rząd dozwolenie przenoszenia  pozycyi.  P r z y ­
j ęcie  en kloc oznaczonej  cyfry oszczędzeń bez wglądania w po je­
dyncze pozycye budżetu,  j e s t  j es tcze przedmiotem żwawej  debaty 5 
przy toczono  naj rozmai tsze powody za tern i p rzec iw temu.  Niek tó ­
r zy  cz łonkowie sądzą,  że p rzy  szczegółowych obradach nad budże­
tem wojny da się oszczędzić  znaczniejsza j e szcze  k w o t a ;  inni chcą,  
ażeby dla po trzebne j  kontrol i  wydatków za t rzymano  pozycye.  Nad

budże tem z r. 1866  nie obradowano  jeszcze.  Z r e s z t ą  spodziewa 
się specyalny komitet ,  że już  w p ie rwszy ch  dniach t ego tygodnia 
będzie mógł  p rzed ło żyć  swoje wnioski  pełnemu wydz ia łowi finan­
sowemu.

Wstępny  a r t y k u ł  B otscha fłera  z 4. b. m. zwraca uwagę na 
to,  że j e s t  to znakiem demoral izacyi  przypuszczać ,  iż r ząd może 
j e szcze  odstąpić od wymienionej  cyfry redukcyi .  Cyf ra  t a  j e s t  
g r an i cą  r zetelnej  woli i możl iwości  rządu.  P rzypuszczać ,  iz r ząd  
dozwoli  t a rgo w ać  sio ze sobą dalej, znaczy to p rzypuszczać,  iż rząd 
zechce uznać  się niezdolnym lub nierzete lnym.  P ró ż ne  to us i łowa­
nie, chcieć to r tu r ą  par l amenta rną  wymuszać j e sz c ze  ki lka milionów'. 
Ministeryum obstaje p rzy  tej cyfrze,  powiada dalej ar tykuł .  To  j e s t  
s t rona p r a w a :  a cóż widzimy na s t ronie od w ro tn e j?  Nic. - —
W końcu zaś powiada B o tsch a fte r : Na jednej  szali  20  milionów', 
a na drugiej  mglisty f an tom:  możeż podlegać wątpl iwości ,  k tóra  
szala p r ze w a ży ?

Bądź co bądź j edn ak  osiągnięty już  zos ta ł  wielki  rezuifal  p r a k ­
tyczny,  mianowicie oszczędzenie  znacznej  sumy w budżecie.  W" obec 
t ego rezul talu upadają wszelkie kwestye formalne,  poruszone z tego 
powodu,  a spór  istniejący miedzy wydziałem finansowym a mini s te r ­
s twem ma już  tylko podrzędne znaczenie.  Spó r  ten da się dziś z r e ­
dukować na dwa g łówne pnnkta.  J eden tyczy sic dal szych sz cze ­
gółowych obrad nad budże tem w wydzia le ,  co niedałoby się pogo­
dzić z p ierwszym postawionym przez min i s te rs two  warunk iem;  
drugi  zaś odnosi się do budżetu wojennego ,  p rzy  k tó rym re f e ren t  
wydzia łu proponuje wykreś lenie 16 mil ionów, gdy tymczasem rząd 
p r zy r ze k a  tylko redukeye  w kwocie 11 milionów. Ale p rzy p ie r ­
wszym punkcie idzie właśnie tylko o kwes tye  formalną ,  a p rzy 
drugim wypadnie jeszcze zapytać s ię ,  czy wykreś lenie 19 milionów' 
opiera się r zeczywiście  na realnej  podstawie,  czy też wypływa tylko 
z chęci oszczędzania pewnej  sumy bez względu na f ak tyczne s t o ­
sunki.  J akko lwiek  wielkiem jednak  może być to rozdwojenie ,  nie 
zdoła ono przecież  zn iweczyć nadz ie i ,  że układy toczące się mię­
dzy rządem i r ep rezen taey ą  państwa osięgną pomyślny rezul ta t ,  k tó ry  
ze względu  na znaczne zmniejszenie wydatków'  musi wywołać  p o ­
wszechne zadowolenie.

Ostatniemi czasy obiegała po dziennikach wiadomość,  j akob y  
Cesa rz  mesykański  MaieymiKan  miał  p rotes tować  p rzec iw aktowi  
z rzeczenia  się nas tęps twa t ronu.  Wiadomość  t a  ■— powiada Const. 
Oest. Z tg . —  nie ma żadnej u rzędowej  podstawy  i j e s t  zupełnie 
zmyślona.

Odpowiedź A u stry i  na osta tnią notę p ruską w sp rawie Ks ięs tw 
nie odeszła j e szcze  z Wi ed n i a ;  wszystkie j e dna k  doniesienia za p o­
wiadają zgodnie,  że p ropozycye P ru s  zostaną odrzucone. Za d a ­
leko j e dn ak  posuwają się ci k tó rzy  u trzymują,  że odmowa ta p o ­
ciągnie za sobą ze rwan ie układów lub zakłócenie p rzy jaznych s t o ­
sunków między obydwoma dworami .  .Stosunki t e  będą  t r w ać  dalej,  
chociażby nawet  Aust rya wystąpi ła  w obronie p ra w  swoich j ako 
spółwłaścicie lka Księstw.  W D r  e z n i e  i na innych dwora ch  nie­
mieckich sp rawiła  nota p ruska bardzo  złe w ra że n i e ;  Wie lkie  Księ­
s two Badeńskie miało bezskutecznie czynić p rzeds tawienia  w B e r ­
linie, a związkowi  niemieckiemu ma być p rzed ło żon y  wniosek,  ażeby 
b roni ł  swoich p raw  w obec pretensyi  P rus.  W  M u i c h o w i e sp o ­
dziewają się także ,  że Aust rya  odrzuci  b ez w aru nk ow o p ropozycye  
pruskie.

Jak się pokazuje z P rov. Corresp. i K reuzztg  są pretensye  
pruskie  w  spraw ie K sięstw  nas t ępujące :  P rusy  mają p rawo  i obo­
wiązek opieki nad krajami sz lezwieko -  holsz tyńskiemi ,  dlatego po­
winna być „si ła zbrojna Ks ięs tw  ściśle z ł ączona i zlana z p ruską  
armią i flotą.“ Nie konweneya wojskowa,  lecz „zupełne  z j edno­
czenie obust ronnej  siły z b r o jn e j“ odpowie s to s u n k o w i ,  w  j akim 
Pru sy  mogą w r a z i ć  pot rzeby wystąpić z całą swoją  potęgą w obro­
nie g ran ic  północnych.  A pon ieważ potrzebnym je s t  do t ego szybki  
rozwój  pruskiej  siły morskiej ,  byłoby pociągnięcie sz l ezwicko-ho l-  
sz tyńskieh  mieszkańców nadbrzeżnych i ich ksz ta ł cenie  do s łużby  
na spólnej flocie sku tecznym ś rodkiem do poparcia tego zadania 
na rodowego.  Nad to  potrzebują  P ru sy  zupełnego  p rawa r o z r z ą d z e ­
nia t e ry to ryami  potrzebnemi do fo rtyf ikacj i ,  do tych należą Dyppel 
i Alzen.  za toka  Kielu,  po r ty  wojenne po obu kończynach kana łu  
między morzem półnoenem i Ba ł tyk iem,  przys tąpienie  do związku 
celnego i przyłączen ie  się do zak ład ów  komunikacyjnych  Prus.  
lnnemi s łowy :  armia,  fioty i zakłady  komunikacyjne K s ięs tw  należą 
do P r u s ;  P rusy  rek ru tu ją  tam pod ług upodoban ia ;  tw ie rdz e  są 
t e ry to ryum  pruskiem.  I to ma być samoistne pańs two?

Pru sk i  minister  stanu,  hrabia E u len b u rg , z rob i ł  na osta tniem 
posiedzeniu izby deputowanych  b a r d z o  ważne wyznanie.  Oświadczył  
on, że rza.d w  P rusiech  nie może obchodzić się długo bez w ię­
kszo śc i kra ju  i przeto s t aną ł  na g runcie dok t ryny  konstytucyjnej .  
Oświadczenie hr .  Eu lenburg było dosłownie nas tępu jące :
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„Może k tó ry minis ter  wyrazi łby  1<> zręczniej ,  niż inny, może 
uczyniłby to w ogólniejszych f r azesach,  n-ż inny, cel j e d na k  zawsze 
będzie ten tylko,  że po trzeba zachęcać urzędników,  ażeby w swoim 
zakresie  działania i o ile nie sp rzeciwia s ę to ustawie,  wpływali  
na uskutecznianie takich wyborów,  k tó r e  są miłemi r z ą d o w i ;  gdyż 
rząd w Prnsiecb nie może i t e raz  działać długo zbawiennie,  jeźli  
nie ma większośc i  za sobą.  To  oświadczam otwarcie,  i dla tego 
też zmierza usiłowanie r ządu  do tego,  by uzyskać t a k ą  większość,  
co z czasem  zapewnie mu się powiedz ie / 1 —  „Z  czasem" ,  po­
wiada pan Eulenburg.  Ależ teraźniejs i  ministrowie p ruscy  musieliby 
zyć bardzo długo,  nim dożyją chwil i ,  w której  będą mieć większość 
kraju za sobą.

W  dniu 2go b. m. stawi ło się w więzieniu w Berl inie kilku 
Polaków będących pod oska rżeniem zdrady g łównej ,  t ak,  iż liczba 
oska rżonych  drugiej  kategoryi  do 30 osób wynosić będzie.  Stawil i  
sie między innemi E rn es t  Świn ia rski ,  Jan Arndt ,  Bo les ław S ikorski ,  
T eo d or  Sora gursk i  i Bolesław Bronikowski .

W ł a d z e  piemonckie  skonf iskowały znowu kilka t r an spo r t ów  
broni ,  p rzeznaczonych  do południowego Tyrolu.  Uczes tników tych 
p rzese łek  oddano wprawdz ie  t rybuna łowi  w Bres c i i ,  ale dia tego 
ty lko,  ażeby uznać ich „niewinnymi"  i dać im na nowo u rzędowe 
upoważnienie do podobnych p rzeds ięb ier s tw .  Na Padzie,  a miano­
wicie miedzy Casalmaggiore i Yiodana skonfiskowały władze pie- 
monckie t r zy  b a r k i ,  k tó re  były naładowane bronią i amnnicyą,  
p rzeznaczoną  do przemycania  do Wenecyi .

ż  T u r y n u  donoszą,  że piemoncki mini ster  finansów za raz  
po otwarciu nanowo par lamentu p rzed łoży swój raport o finanso­
w ej gytuacyi państw a. Ma on być nierównie pomyślniejszy niż się 
spodziewano,  a niedobór mu być znacznie  zmniejszony.  YV prel imi­
narzu  zwycza jnych  wydatków został  on z redukowany z 300  mil. na 
150,  a p rzy  nadzwycza jnych  wydatkach wynosi j e szcze  tylko 50 mi­
l ionów.  Minister  sądzi ,  że cały ten niedobór  da się pokryć osz czę ­
dzeniami i powiększonym dochodem z nowych podatków.  Podług  
wykazu  l iczbowego wynoszą dochody na rok 1805 —  609 milionów 
w okrągłej  sumie,  a wydatki  880  mil ionów;  zaczem wynosi łby nie­
dobór  217 milionów.

Z R z y m u  donoszą do Jcner. Kor., że Papież,  gdy  mu 
znów u wspominano o odwołaniu Monsign.  Chigi, t e raźn ie j szego  nun­
c j u s z a  apostolskiego w Paryżu ,  oświadczył  stanowczo,  że tego nie 
uczyni.

Kopenb.-.gski Facdrelandet podaje c i ekawą wiadomość co do 
podróży  Księcia Ju liu sza  G /iicksburya , (bra ta  panującego Króla 
duńsk iego) ,  do A t c n. Książe —  powiada ten dziennik —  opuści ł  
K o p ę  n h  a g ę  za radą upoważnionego p rzez lorda R ussella  posta 
angielskiego w Kopenhadze p. Augusta  P aget, i o t rzymał  od rze ­
czonego posła s fo rmułowane ins t rukcyc do tej dobrowolnie p rzy ję ­
tej  misyi,  k tó rej  celem ma być usuniecie lir.  Sponnecka ,  uważanego 
za szefa pa r ły  i rosyjskie j  na dworze  g reck im,  od osoby Króla  J e ­
rzego .  Wiadomo jednakże,  że misya ta nie powiodła s i c ,  i ks iążę 
Jul iusz musiał  opuścić Ateny na wyraźne  życzenia  Króla Je rzego .

Monarchia Austryacka.
K u l i k ó w ,  4. marca.  (£.  JT.) Dnia 3.  b. m. odbyło sie 

nabożeńs two  za  duszę ś. p. Cesa rza  F ranciszka  1. w tute j szym rz.  
kat .  kościele.  Ce le bro wał  Jmks .  p roboszcz  rz.  kat. ,  a msze żałobną 
poboczną miał g r .  kat .  proboszcz z Micrzwicy.  Wszyscy  c. k 
u rzędn icy powiatowi ,  u rzędu  poborowego,  u rząd miejski Kulikowa 
w ra z  depu towanymi  i naj s ta rsze mi gminy,  młodzież szkolna z nau-  
czycielin,  t i z c c h  of icerów c. k. armii  będących tu u a ko mis j i  i 
wó jtowie wsi okol icznych przybyl i  na to nabożeńs two aby zanosić  
modły za pokój  duszy niewygasłej  pamięci  Monarchy.

Zaś  4. b. ni. odbyło się solenne nabożeństwo  w tute jszej
izrael ickiej  synagodze na którein byli  obecni wszyscy c. k. u r z ę ­
dnicy przytem lekarz  miejscowy Emanuel  Bardon  miał s tosowną do 
okoliczności  p r z e m o w ę ,  p rzypominając w niej dobrodziej s twa wy ­
świadczone ludności  p r zez  ś. p. Cesarza  F ranc i sz ka  I.

C ż i i r . E t ń w  . 27.  lutego.  (O bchód rocznicy ko n stijia cy i)  
W  roczn ice nadanej  p rzez Naj j aśniejszego Pana konstytucyi ,  od ­
prawione zos tało na życzenie mieszkańców gmin Czortkowa i W y ­
gnanki  —  w tute jszym kościele u roczyste  dziękczynne nabożeńs two 
przy udziale c. k. wojska,  urzędników'  miejscowych,  mieszczan i
l icznego g ron a  pobożnych.

Po nabożeńs twie  odśpiewano hymn ludu. —  Z tego samego 
powodu odbyło też nabożeńs two w gr .  kat.  ce rkwi  i bożnicy s ta-  
rozakonnycb.

W ie d e ń ,  5: marca.  (N o w in y  dw oru .)  Ju t ro  przed połu­
dniem Najjaśn.  Pan będzie udziela ł  audyeneye.  Dziś po południu
był  obiad familijny u Jego  Ces.  Mości,  na k tó r y  był zaproszony
Wielki  Książę Toskański .  Książę Filip Wi r t emhergsk i  uda sie |ia 
wiosnę z ma łżonką do Londynu.

Anglia.
| > on«9y  ii  , 28.  lutego. (P o sied zen ia  parlamentu. —  Różne  

w iadom ości.)  Izba niższa po dwudniowych  ro zprawach  odrzuc iła  
r ezo lucyę p r zez  p. Hennessey wnies ioną,  względem subwencyi  
ska rbu  publ icznego dla ulżenia nędzy w I r landyi  większością 107 
g łosów pr zec iw ko  31. Za wnioskiem wotow’ali sami tylko cz ło n k o ­
wie i r landzcy.  P rzed  samem g łosowaniem za b r a ł  głos lord Pa lmer -

slun.  Nie zaprzecza ł  on,  iż w ir landyi  wielka panuje nędza,  wszakże 
g łówna  jej p rzyczyna niezdatność wielkiej części  ziemi do rolnic twa 
dla zbytniej  wilgoci,  i przeludnienie kraju.  P rzypomnia ł  przytem,  
iż przed nie wielu laty emigracyą uważano  j ako j edyn y  ś r o de k  na 
przeludnienie.  1 tak jes t  w istocie,  mówił  szlachetny lord,  bo jeże l i  
ludność nie znajduje w domu dosta tniego za robku,  natura lną  j e s t  
r z e c z ą ,  że za robku  szuka w obcych krajach.  Temu dziwić się nie 
można,  ubo lewać nad tern nie ma powodu.  W końcu lord Pa lm er -  
stnn oświadczył  się przeciw wszelkiej  subwencyi  ze s t r ony  p ań ­
s twa .  I r landya sama wys ta rczyć  i pomódz sobie musi.  Żadna  zaś 
pomoc zc s t rony  państwa nie zdołałaby  zwyc iężyć  t rudności  z na ­
tu ry  r ze czy  wypływających.

W  izbie wyższej  lord Tnunton odczy ta ł  petycyę mieszkańców 
Melbournu,  stolicy Austral i i ,  p rzeciw wysełaniu do Austral i i  z b r o ­
dn ia rzy na karę  skazanych.  Lord Cranvi l le oświadczył ,  iż r ząd 
z r z e k ł  się systemu deportacyi ,  k tóra zupełnie ustanie,  j ak tylko 
po lrzebna  liczba więzień w Anglii  wys tawiona  będzie.  Lord G r a u -  
wort l i  b r on i ł  wniosków komisyi  ad hoc wysadzonej ,  p rzemawia ją­
cych za depor tacyą do Austral i i  zachodniej .  Doniesienia z zach o­
dniej Austral i i  zgadza ją  się na to,  iż praca wysłanych tam z b r o ­
dnia rzy nader  j e s t  użyteczna ,  kolonia sama prosi  o dalsze wyseła-  
nie zb rodn ia rzy .  Wysełanie zaś  j e s t  korzyśc ią  dla Aoglii  a d ob ro ­
dziejs twem dla skazanych,  nie masz zatem powodu odstępywauia 
od obecnego systemu co do Austral i i  zachodniej .  Na tern skończyły  
się r o zp r aw y bez żadnego prak tycznego  rezul tatu.

Lord  Lyons,  który p r zez  sześć lat j e s t  posłem angielskim 
w Wash ing ton ie ,  z posady tej dla s łabości  zdrowia  z rezygnował .  
Rząd na j ego miejsce mianował  p. Fr .  Bruce ,  byłego posła w C h i ­
nach,  k tó ry poprzednio był sek re t a rz em  legacyi  w Wash ing tonie ,  i 
ze sprawami amerykańskiemi  dokładnie jes t  obeznany.

Francya.
f i ' a i ’3 * .  2go marca.  (N ęd za  m iędzy emigracyą po lską .)  

Margrabia de Noai l les z łozy ł  komitetowi  f rancuskiemu dla wsparcia  
Po laków następujące sprawozdanie :  Emigran tów polskich j e s t  we
Francyi  do 2800.  Było ich do 5000  po powstaniu z roku 1831.  
Chociaż pol i tyka narodowości  nie była wówc za s  pol i tyką rządu,  to 
j e dna k  izby zawolowaly  3 miliony f ranków dla emigrantów polskich,  
a p rócz tego 500 .000  f rank ów  posłowie f rancuzcy  w Berl inie i 
Wiedn iu  rozdali  miedzy Polaków tułających sie do Francyi .  Dziś 
Polacy p rzechodzący p rzez depar t amenta f rancuzkic  nie dostaną 
żadnego wsparcia.  Wiele poselstw i konzulatów dają wizę paspor -  
tową tylko tym, co się zobowiążą nie proszenia  r zą du  o żadne 
wsparcie.  Rząd daje 35 fr. miesięcznie rannym s tudentom i niektó­
rym szczególnie f aworyzowanym;  20 do 25 fr. dla oficerów wsze l ­
kiego stopnia,  a 15 fr. dla pros tych żo łn ierzy .  Do pierwszej  r u ­
b ryki  należy tylko 64 ciężko rannych.  Wielu s tudentów i p ro feso­
rów umiejących po f r anenzku uczą się r zemiosł .  Reszla młodych 
ludzi są w najopłakańszym stanie i w zupełnej  nędzy.  Doroś l i  i 
zd rowi  emigranci  dostają dziennie 60 do 80 cent imów na wyżywie ­
nie. S towarzyszenie  s t arania się o pracę umieściło 430 osób, a na 
spisie wsparcia pot rzebujących są j e szcze :  2 j e ne ra łów,  9 pu łko­
wników,  14 podpułkowników,  19 szefów szwadronu ,  25 kapi tanów,  
45 poruczników,  1 se kr e ta rz  stanu,  4 prefektów,  6 podprefektów,  
2 sędziów pokoju,  1 komisarz  policyi, 5 p rofesorów gi innazyalnych,  
12 lekarzy,  19 s tudentów,  57  urzędników.  Emigran tów bez żadnego  
ś ro dk a  u trzymania ,  k tó rzy  się bez wsparc ia  obejść nie mogą,  j e s t  
do 2000.  Margrab ia  de Noail les opisuje nędzę s t a rców,  kob ie t  i 
dzieci, przypadki  samobój s twa i śmierci  g łodowej .  Monarchia lip­
cowa dawała  500 0  emigrantom od 25 Ir. do 150 fr.  miesięcznie.  
Życie było o potowe t ańsze  niż dzisiaj, a rząd wspie ra ł  s t arania 
komitetu polskiego,  k tó ry z łatwością zeb ra ł  milion f ranków.  Dziś 
komitet  zebrać  mógł  zaledwo 80.000 fr., r ząd p rzeszkadza  jego  
czynnościom,  a minister  oświecenia publ icznego powiedzia ł ,  że bez 
tego j e s t  już  dos ta teczne s t aran ie  około emigran tów polskich.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  27. lutego.  (R óżne w iadom ości.) W e dłu g  

wydanego rozporządzenia  urzędnicy policyjni po ulicach s t acyono-  
wani,  w k tó rych  obwodzie pinkata lub n ieprawne obwieszczenia 
p rzylepiane będą,  do odpowiedziamosci  pociągani być mają,  gdyż 
przy należytej  czujności  takim z d o ż no śc io m  zapobiedz mogą. Nie ­
dawno p rzy oczach takiego ulicznego polieyanta rozlepiono niby 
i'fisz teat r alny,  a właściwie odezwę do ludu polskiego,  jak się oka­
zało. Żeby  zaś coś podobnego w p rzysz łośc i  dziać sie nie mogło,  
t e raz rozs tawia ją  po ulicach pol icymtów czytać  i pisać umiejących.

Dowódzca  wojskowy w P łoclu  wydał  rozkaz  do wszystkich  
gmin wiejskich,  ażeby dzień 2 . marca j ako  rocznica  ogłoszenia  
ukazu o usamowolnieniu włościan uroczyście  w kościołach obcho­
dzono.  Wójei  i soł tysi  udać się mają do P łocka ,  ażeby dzień ten 
święcić pod kierownictwem jenera ł i .  W  końcu r o zka z  wyra ża  na ­
dzieje ,  iż włościanie się z łożą  dla wystawienia pomnika dla Cesarza .

W  kościele Kapucynów rozszerzano podczas n ieszporów egz em­
plarze znanej  p roklamacyi  rewolucji .  W kł ada no  j e  w kieszenie pod­
czas ci żby przy wyjściu z kościoła, tak,  iż ludzie nie wiedzieli ,  
zkąd  im się te proklainacyu dostały. P rzed  nabożeńs twem roz łożono  
po ławkach  wiele takowych proklanacyj .  Policya,  której  to donie­
siono, za raz  po uabożeństwie i wiiczorem wiele osób uwięziła.
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Turcja.
( Zabiegi rcw olucyonistów  w-/oskich w  A lb a m i.)  Do Jen . 

kor. piszą ze Skad aru  w Albanii pod dniem 25go Inlegn co nas tę ­
puje : Juk  w roku  1862 s t ronn ic two  rewolucyjne we Włos zec h  z w r ó ­
ciło uwagę swoja na Epi rns  i zamie rzało  użyć  jakiej  ukrytej  nie 
dość s t r zeżone j  zatoki  na założenie składu broni ,  jako punktu wyj­
ścia dla dalszych celów awanturniczych.  T e r a z  g ł o s z ą ,  iż przed 
kilkoma dniami kilku e inisaryuszów st ronnic !wa rewolucyjnego  w ło ­
skiego opuściło wyspy J o ń s k i e ,  udając się na wybrzeża  między 
P ra w c zą  i Awloną,  dla wywołan ia  niepokoi między ludnością t am­
tejszą.  n iechętną z powodu re formy podatków i wyzyskiwania  tych 
niepokoi w celach swych  rewolucyjnych  Z tego powodu j eneralny 
gu be rn a t o r  Albanii  polecił  jednemu pułkownikowi  inspekcyą nad ca-  
łem wybrzeżem baszal iku skadar sk iego  i za raz  po ukończeniu Ra-  
mazanu posłana być ma załoga z 15 do 20 ludzi r egularnego woj­
ska do każdego  miejsca na wybrzeżu  położonego.

Ameryka.
i l l e x y k  ,  31.  s tycznia.  ( Różne w iadom ości.) Równocześnie 

z uregulowaniem kwestyi  d rogi  żelaznej  z V era e ru z  do Mexyku,  
r ząd za łoży ł  mesaże rye  cesa rsk ie  za toki  mesykańsk iej ,  i potwierdzi ł  
na nowo przywilej  dawnego t o w ar z y s t w a  s t a tków parowych na 
morzu południowem.  Środk i  te ułatwią kolonizacyę,  k tóre j  kraj  
p r zedewszys tk  iem potrzebuj  e.

Na t ea t r ze  wojny wyd arzy ł  się nieszczęśl iwy wypadek.  W  pań­
stwie Sinnlao oddział  wojska z łożony z 105 F ra n cu z ó w  i 200  Me- 
xykanów wysłany  z Mazatlan do Culiacan przez  bandę powstańców 
Rozalosa pod San Pedro w pobliżu Culiacan zniesiony zos tał ,  gdyż 
Mrxykau ie  przeszl i  do nieprzyjaciela.  Pięciu oficerów f rancuzkich i 
30  żo łn ie rzy dostal i  się do niewoli i odprowadzeni  zostal i  do Cu­
liacan.  Znajduje się między nimi dowodzeń s ta tku wojennego fran-  
cuzk iego „Ln e i fe r " ,  k tóry całym tym oddziałem dowodził .  Oddział  
t en wzmocnić miał  j e ne r a ła  Yegn,  k tóry jednocześnie  z porażką  
t ego  oddziału pod Elfuer te  p r zez  bandę powstańców pod d o w ód z­
twem Paloniego pobiły,  i jako dawniejszy Jua ri s ta  rozs t r ze lany zo­
stał .  Pomimo tych p or aż ek  wojska cesarskie zamknę ły  ze wszech 
s t ron Culiacan i ustaliły p rzewagę  swoją w państwie Sinalao.

Pronunciamento  Yaaldesa p rzeciwko  rządowi  zupełnie się nie 
udało.  Ki lkaset  ludzi,  k tó r e  zabra ł ,  rozeszło się lub też przeszło 
tlo wojsk cesarskich.  Kilka zaś band powstańców wojska cesarskie 
rozp ro szy ły  i zniosły.  Marsza łek  Bazaine rozpoczą ł  oblężenie 
Oaxaki ;  g łówna kwate ra  jego j e s t  ur Nacienda blanca.  Naczelnik 
powstańców,  Porfir io Diaz zamknął  się w twie rdz y  i j e s t  nadzieja,  
że poddać się będzie musiał,  wymknąć się bowiem nie może,  nawet  
oddział  j azdy ,  k tó ry  wysłał  dawniej  dla niepokojenia marszu wojsk 
cesarskich,  wrócić na powró t  do twi e rd zy  nie może.  Marsza łek  
Bazaine oczekuje ty łko przybycia ma teryału  inżynieryi ,  k tó r y  pod 
dowództwem pułkownika Doułrelaine właśnie j e s t  w pochodzie.  
Pu łk ow nik  Je rm os  Gros  wymas ze rowa ł  z Puebli  z oddziałem pie­
choty,  k tóra r e z e r w ę  korpusu oblegającego s t anowić ma, nic zatem 
nie zaniedbano dla zapewnienia szczęś l iwego rezul tatu.

W  Verac ruz  obro ty  handlowe wzmagają sic widocznie.  Droga 
żelazna nie wys ta rcza  do t r anspor tu  wszystkich towarów'.  W  dniu 
31.  s tycznia p rzyby ł  do Y era c ru z  s ta tek „Indiana"  z piątym t r a n s ­
por t em Anst ryaków.  Wszys cy  ochotnicy aus t ryaccy  i belgi jscy wy-  
masze rowal i  juz  z Yerac rnz  udając się do swoich garnizonów.

i  l' 0 I I 1 l i  <1.
( J e d e n a s t a  l i s ta  s k ła d e k  z  w y k u p n a  k ar t  u w a ln ia ją c y c h  od  p o w i n s z o w a ć  

N o w e g o  ro k u  1 8 6 5 ) .  P P . : J e g o  F x c .  a r c y b is k u p  W i e r z c h l e j s k i  2 0  z ł . ,  k s .  lian.  
A n d r z e j  O s t r a w s k i  6  z ł  , k s .  kan .  M aciej  H i r s c h le r  5  z ł . ,  ks .  k an .  J u l i u s z  d e  

G a łd c c k i  5  z ł . ,  k s .  kan.  K aro l  M o s in g  5  z ł . ,  ks .  kan.  J ó z e f  S z e l i g o w s k i  5  z ł . ,  
k s .  kan.  F ran c ,  K s a w e r y  dc  F u s z e t  5  zł. ,  k s .  kan. S e w e r y n  de  M o r a w s k i  6 z ł . ,  
k s  M a n a s ty r sk i  I z ł . ,  ks. S z u m o w s k i  1 z ł . ,  ks .  K o c z o r o w s k i  5 0  c .  ks. G o ­
s t y ń s k i  5 0  c . ,  ks .  K u c z k o w s k i  5 0  c„  k s .  R o ln y  5 0  c . ,  ks .  W i l g u s i ń s k i  5 0  c . ,  
k s  S k ib iń s k i  t z ) . ,  k s .  S y l w e s t e r  5 0  c . ,  k s .  H e n r y k  P e r t a k  1 z ł . .  D r .  S o le c k i  
1 z ł . ,  k s .  R o m a n o w s k i  5 0  c .j  ks .  K r a s o w s k i  1 z ł . ,  J e g o  E x c .  m e tr o p o l i ta  L i t w i -  

n o w i c z  3 0  z ł . ,  Ł o t o c k i  1 z ł  , K u z ie m s k i  1 z ł . ,  I z a k  1 z ł . ,  D u t k i e w i c z  1 z ł  , 
A .  P e t r u s z e w i c z  1 z ł . ,  J. K .  1 z ł . ,  J.  B .  1 z ł . ,  F r a n c i s z e k  W o l s k i  1 z ł . ,  W .  
H a u e r  6 0  c . ,  A n to n i  C z u c z a w a  3 z ł . ,  S u p iń s k i  1 z ł . ,  L .  C sa lo  3  z ł . ,  W .  L .  
1 z ł - ,  P o ł u d n i e w s k i  1 z l . ,  s p a d k o b ie r c y  F r a n k a  l z ł . ,  r a z e m  1 1 0  z ł  ; do t e g o  
z p o p r z e d n ic h  l i s t  9 6 0  z ł .  2 4  c. z e b r a n o  r a z e m  1 0 7 0  z ł r .  3 4  c.

( G a l i c y j s k i e  t o w a r z y s t w o  r o l n ic z e )  l i c z y  te r a z  14  c z ł o n k ó w  h o n o r o w y c h ,  
8 6  k o r e s p o n d u j ą c y c h  i 10 5 5  c z y n n y c h .  W e d ł u g  o k ó ln ik a  p r z e s ł a n e g o  c z ł o n ­
kom  p r z e z  k o m ite t  p o ło ż e n ie  t o w a r z y s t w a  j e s t  pod w z g l ę d e m  f in a n s o w y m  b a r ­
dzo  s m u tn e ,  bo z a l e g ł o ś c i  ra t  w y n o s z ą  3 5 . 1 9 0  z łr .  i k a s a  j e s t  c a łk i e m  p r ó ż n a .  

K o m ite t  o zn ajm ia  w  o k ó ln ik u ,  ż e  p o c z y n i ł  s t o s o w n e  k r o k i  a b y  j e n e r a l n e  z g r o ­
m a d z e n ie  m o g ło  b y ć  z w o ł a n e  j e s z c z e  w  tym roku.

( N i e s z c z ę s n y  w y p a d e k ) .  D n ia  3 6 .  z .  m. w y d a r z y ł  s i ę  w  Ł a ż k u  w  o b ­
w o d z i e  r z e s z o w s k i m  n a s tę p u j ą c y  o k r o p n y  w y p a d e k :  W ł o ś c i a n k a  ta m te j s z a  Ma­
g d a le n a  M. z o s t a w i ł a  w  dom u troje  m a ły c h  d z i e c i  b e z  d o z o r u .  P o d  n ie h y t n o ś ć  

j e j  z a ję ły  s i ę  w ió r y  z ł o ż o n e  pod k u c h n ią ,  i d w o je  d z i e c i ,  k tóre  s i e d z i a ł y  na n ich ,  
s p a l i ł y  s i ę ,  a  t r z e c i e  ud u s i ło  s i ę  w  łó ż k u .

(M a r y a n  L a n g i e w i c z ) .  Z M n ic h o w a  p iszą  p o d  d .  3 .  b .  i n . : B y ły  d y k ta ­
to r  p o lsk i  L a n g i e w i c z ,  u w o ln io n y  z  t w i e r d z y  J o s e f s t a d lu ,  p r z y b y ł  tu  w  d r o ­
d z e  do S z w a j c a r y i  w c z o r a j  w i e c z o r e m , i w y s i a d ł  w  dom u z a je z d n y m  „pod  

czterema porami roku.“ W  k s ię d z e  przejezdnych z a p i s a ł  s i ę  jako major.

l^rzeasięD iors tw o nuaowy »uiei * ^ z e n u u w i c  __________________ -
naja P o c z f a “ d o n o s i :  Do p r z e d s i ę b i e r s t w a  b u d o w y  k o le i  z C z e r n i e w i c  do
O d e s s y  p r z e z  N o w o s i e l i c ę  , L i p k a n y , B i e l e y , O r g e j e w  d łu g o ś c i  45C w io r s t ,  
o ś w i a d c z y ł o  s i ę  z g o t o w o ś c i ą  t o w a r z y s t w o  bu d ow y  k o le i  z e  L w o w a  do C z e r -  

n i o w ic ,  B u d o w a  ma byó  u k o ń c z o n a  w  c ią g u  la t  c z t e r e c h ,  rząd je d n a k  dla  
p r z y s p ie s z e n ia  r o b ó t  pod ejm u je  s i ę  ro b ó t  z ie m n y c h  i m o s t ó w  ( z  w y ją tk iem  m o ­
s t ó w  na  t r z e c h  w i e l k i c h  r z e k a c h ) .  T o w a r z y s t w o  p r o s i  o k o n c e s y ę  na lat 9 0 ,  
p r z y j ę c i e  g w a r a n c y i  d ochod u  2 , 4 0 0 . 0 0 0  r s .  i b e z p ła tn e  od-Oąpienie  p o t rz e b n y c h  
do h n d o w y  te r y f o r y ó w  s k a r b o w y c h .  Za  to p o d ejm uje  s :ę  t o w a r z y s t w o  b e z p ła -  

tn e g o  p r z e w o z u  k o r e s p o n d e n c y i ,  a tr a n s p o r t  w o j s k a  i w i ę ź n i ó w  u b ra c h o w a u y  

3 0 %  tan iej  n iż  w  taryf ie .  K o r z y ś c i  z te j  n o w e j  k o le i  by łyb y  n ie o b r a e h o w a n e .
P o ł ą c z e n i e  C z a r n e g o  m o r z a  z  E u r o p ą  ś r o d k o w ą ,  z m o r z em  B a ł t y c k ie m  i 

P ó ł n o c n e m  r o z b u d z i ło b y  h a n d e l  na tej  p r z e s t r z e n i .  O grom n e  b o g a c t w a  B e s a -  
rab ii  w  z b o ż u  i byd le  z n a l a z ł o b y  odb yt  n ie u s ta n n y ,  a w r a z i e  n i e p o m y ś ln y c h  

ż n i w  w  E u r o p ie ,  o d b y t  ten  s t a łb y  s i ę  p r a w d z iw ie  w ie lk im .  T e r a z  n a w e t  c h o c ia ż  
tak i  z ł y  s la n  d r ó g  w B e s a r a b i i .  w i d z im y  z e  s p r a w o z d a n ia  kole i  g a l i c y j s k ie j ,  ż e  

p r z e w i o z ł a  3  mil. cen t .  z b o ż a ,  1 8 0 . 0 0 0  w o ł ó w ,  w i e l e  w e ł n y  i in n y c h  p r o d u k ­
tów  z  B e s a r a b i i .  A l e  w  w i ę k s z y c h  j e s z c z e  r o z m ia r a c h  n iż  p r z e z  g a l i c y j s k a  

g r a n i c ę ,  p r o d u k ta  te  pójdą p r z e z - O d e s s ę ,  p o r t  k tóry pod w z g lę d e m  t r a n z y t o ­
w y m  p o r ó w n a ć  m o żn a  z H a m b u r g ie m .

iitispoiSarstwo, przemysł i ha-iufcl.
W y l i  a y. rezultatu

p r z e d s i ę w z i ę t e g o  w m ie s ią c u  lutym 1865 r . ,  p r z e z  urząd ta r g o w y  u tu te jsz y c h  
p i e k a r z y ,  w a ż e n i a ,  i r e w i / .y i  p i e c z y w a .
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Imiona i nazwiska

M ie j s c e
s p r z e ­

d a ż y

p iec zy w o  I
żl) Vtk'0\VC|

e l i leb  b ia ły  j e h le b  n z o w y

M aciej  G o ł ę b i o w s k i  . . 
J ó z e f  F r ie d r ic h  . . . 
Jan S c h u l z  . . . . . 
W a le n ty  H il l ich  . . , 
J ó z e f  W ł o s z y ń s k i  . . 
D y m itr  K o w e n e c k i  . 
Ł u k a s z  M ra z e k  . . . 
E d w a r d  K r o m e r  . . 
Jan M u ller  . . . . 
H e n r y k  F r id r ic h  . . 
Jan K u z y r sk i  . . . 
K aro l  H anak  . . . .  
H ip o l i t  D a s z k i e w i c z  
R o b e r t  Doins  . , . 
W a c ł a w  M e r w a r t  
F r a n c i s z e k  S m o l iń s k i  
K r z y s z t o f  H i l l i ch  . 
W a c ł a w  D i i l l  . . . 
K le m e n s  B e k  . . , . 
E .  G ott l ieb  . . .

B a u d u r s k i  Jan . . .

j łu t .  $

I  p sz e n n y  |  ż y tn i \ p sze n n y  j  ży tn i

c. | l u t . |  c -1 iu t .g  C. I łu t .I  c I łu t.  |  c .  | ł u l .

f i ^ • i 8
♦ t 5 % l

u
1 IV* i 2 7„ 1 4 t 5
1 1 %  1 3 “ 1 4 % i 5

1 1 7 8  m. 1 1 % i O 1 6 i rt.
I 7 6  m. i »Va t 3 l 6 i ó %
|  9 5  in. I iM* i 3 . 1 : 6 %

8 8  m. l i ' A i 2 % I 5
! 4 3 9 * 4 1 IV* i 2 % 1 f»V*
f t 7 ó % 1 1 % i 3 1A • . 1 5
115 m. 1 i 2 % 1 4 1 5

2 8 8  m. 1 ‘ ‘/o i 2 % 1 4 1 5
5 3 1 7 % 1 * v , i 3 1 4 % 1 5 %

2 1 3 % 1 » v * i 2 % 1 5 1 6
174 m. , , 1 6
7 1 9 % 1 i 2 % . . 1 5
3 4 7 % 1 2 i 3 1 4 % 1 6 %
1 4 2 % 1 «V* i 3 1 6
1 7 9 m . 1 » v . i 3 % 1 5 1
166 m. 1 2 i 4 1 6 %
1 78  m, 1 i *•/* , 1 5
obok L e ­
w i c k i e g o 1 i 3 • • 1 5

|»V,
110
l»«ł 
.0% 
110 
6%

S u m a ..............................p 9 [ 3 7  7 2 0 i 5 8  | 1 Q | 4 6  | g l  j n a i  |  2 ) 1 4 i |  6 |  »7|

p r z e c i ę t n i e  w  

a za tem  w

lutym  t^ ń ó  . . 1 1 % 1 3 1 4 % 1 5 % | 1 7 % 1
s ty c z n iu  186 5  . . 1 1 % 1 3 1 4 % 1 5 % 1 7 1
p o d n o sz e n iu  s i ę  . . V* V* .
s p a d a n iu  . . . . * • • • • • • • .

S t a n i s ł a w ó w ,  4. marca.  W  II. połowie z. m. były na 
t a rgach  w obwodzie  tu te jszym następujące ceny cz te rec h  g łównych  
gatun ków  zboża i innych a r tykułów.

I M i e j s c e t a r 8 u
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j MOJUtłf8lU«1S

«
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cen. 7.Y | cen. Zł*. cen. zr. cen. zr. cen. zr cen.
walutą austryacką

Mec pszenicy . . . 3 2 3 . 2 80 2 92 3 ♦
B żyta 3 . 1 40 1 80 1 90 1 85 ■21 ,
B

jęczmienia 1 30 1 10 1 40 1 50 1 62 1 50
n owsa . . . ■ 90 * 60 70 ♦ 85 4 85 * 70
5) hreczk i  . . * 1 50 . , . . .
;; kukurudzy . 2 80 2 12 2 40 2 80 2 55 2 50
n z iemniaków , 1 40 l 40 1 60

Ce tna r  siana . . . 1 50 1 50 2 * 2 1 25 1 2*0
b

wełny . . . . • - ♦ • ♦ * ♦ • 70 . *

n nasienia koniczu . . . . « * 4 * .
Sag drzewa  twarde go 5 50 5 50 6 50 5 . 7 65 5 50

B
„ miękkiego 3 30 4 50 4 50 4 5 * 4 50

Funt mięsa wołowego , 0 4 10 10 10 - 13 ♦ 12
Mas okowity * 60 * 34 - 52 • 60 - 64 * 35

(C eny m ięsa wolowego we L w o w ie .)  Nas tępujący  z tu t e j ­
szych p rzemys łowców profesyi  r zeźnickiej  podal i  na bieżący mie­
siąc najniższe ceny  1 U  mięsa wolow ego :  a )  dla ludności chrze- 
śc ia ń sk ie j: J an  Ż elichow ski  (w j a tk a c h  na K rak ow sk i em )  od 15 do 
24 c., Agn ieszka ża io o rska  ( t a m ż e )  od 16 do 24 c., W ol f  H ass  
w ja tkach  na hal ickiem od 15 do 24 c., Kaz imie rz  R ożniatow icz  
( t a m ż e )  od 13 do 24  c., Ł u ka sz  H a ła ko w sk i  ( L .  16 m. )  od 12 
do 20 c., Siissman P ip er  (L .  106 in.) od 15 do 19 c., Beri  P o r-  
des  koło św. Antoniego od 14 do 22 c.; b)  dla ludności izrae- 
lic k ie j : W ol f  H a ss ,  Antoni  Kohm ann , Hersch  H orn , ( w  j a tka ch
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iz rael i ckich) ,  Karol  M okrzycki  ( L .  216  m.),  I za ak  P ordes  (L i cz .  
580®/,) ,  Franci szek Mot.yleiv.ski ( L .  1 2 5 * , ) .  Maciej Ł em pick i ( L .  
135®/,). Izaak Flacha  (L .  103®/, ) ,  Herseh Tete/es  (L .  26®/,),  
Andrzej  M o k r z y c k i  (L .  432* / , ) ,  wszystkie gatunki  mięsa po 20 c.. 
Józef  P ordes  (L .  431®/,) pn 19 c.

J-nh o »a dochód p. A do lfa  L in k o tc sk ifyo : t r ag e d ia
w 6 aktacli  J.  W.  Goi tli ego p rze łożona przez  Z. Z.  Muzyka 
dobrana p rzez Si: nisława Donieckiego.  Po raz  pierwszy.

S p o s t r z e ż e n ia  it/e g i e z n e  w e  L w o w i e .

O s t a t n i a  p o c z t a .
P a r y ż .  5. marca.  Cesa rz  p rzyjmował  pana Perei re,  który 

zaproponował  pomoc towarzys twu  dóbr  n ie ruchomych do nowych 
budowli  w Lugdiinie.  Zapewniają ,  ze Fonld i B th ic żywo opierali  
się tej  propozycyi .

P a r y ż .  5. marca.  Dzis iejszy M onitor  ogłasza t r ak ta t  h an ­
dlowy zawar ty  między Francy a  a miastami hanzcatyckiemi  Ham-  

Lubeką i Bremen.
P roc en t a  od bon ska rbowych  z redukowano wed ług terminu 

zapadnięcia  na 3 i 3 ' / ,  od sta.

o. marca 1 8 6 3 .

b u r g ,

P rzy jecha l i  do Lwowa.
D n ia  6 . m a r c a .

H o te l  C e o r g e :  P. S u f c z y ń s k i  S l a n . ,  z Ł a ń c u c h o w a .
H o te l  e u r o p e j s k i : C r o i s s e  L u d w i k ,  z  K o s z e lo w a .  —  Z a r z y c k i  T y tu s ,  

z  C hotv luh ia .
H o te l  L a n g a :  G am m el F V ,  c.  k. m ajor  , K ollm ann  E r n . ,  Kozan.  M acie j ,  

S t r e i e z e k  Jan,  T  ie ld o r t  J ó ze f ,  Z er a n  A l .  c .  k .  k a p i t a n o w ie ,  B r .  S z e h o t e n d o r f  
K arol ,  c. k. p o r u c z n ik ,  Br.  S z e h o t e n d o r f  Z y g .  i V o c t t e r  O tlo ,  c. k. p o d p o r u c z ­
n ic y .  z  P r a g i .  — F r i th e n  Otto,  k o n z u l  s z w a j c a r s k i ,  z O d e s y .  —  B o l a s c h a n  Jan,  
z  S u c z a w y .

H ote l  K r a k o w s k i  : R i c h t e r  Jan,  c. k.  p o r u c z n ik  i B lu m en fe l i l  G ust . ,  c. k.  
p o d p o r u c z n ik ,  z B r o d ó w .  P o c h e r  Jan  i E b n e r  Mik.,  z  W ie d n ia .

P od  ty g r y s a :  B o g d a n o w i c z  M ax, z  P r z e m i w ó l e k .  
z  W ic y n a .

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  G1 m a rca .

P P .  : Hr.  D z i e d u s z y c k i  A lfo n s ,  do IJhełna.  — G n i e w o s z  S t a n . ,  do T r z e -  
c i e n iu w a .  —  K o m a r n ic k i  B o i . ,  do S a s s o w a .  M a ła c h o w s k i  C ezar ,  do K o z a -  
k o w a .  —  I s z l  K a m i ,  c .  k. p o d p o r u c z n ik ,  do D r o h o w y ż a .

K r a su c k i  A le x a n d e r ,

s & .
D  z iś  t e a t r  niemiecki : 

mantyczna w 4 
Peschka  L e u t n c r  z Dc.ssau.

„ W e r
aktach. Osiny występ

wielka opera ro-  
gośc inny p. .Miny

Pora

B a ro m e t r  
w  m ie rze  !

parys.  ypro-,
\Vactae:iy du ! 

0 ° Heaiun. j

binpieri
c iep ła

w e d łu g
Sleaiun.

S tan  po­
w ie t rza  
w ilgo  - 
tnego

K ie ru n e k  i s i ta  

wi:;!ru

S tan

a tm o sfe ry

7; god .  z r a n a  
2 . god.  po poł .  
lO .g o d .w iecz .

I
324.81 1 
324.74 
326.05 I 

i

— 1.8 
-+- 2.2
-  2.3

84 .9  
7 4 .  S 
81.4

p lu . luiowy si. 
n 71 

u «

pocim uirnn

»

"

K u r s  L w o w s k i .

t /n ia  0 m arca
zl. c. zł. I c.

i l .ikal l i o l e n d e r t k i ........................................ wal.  a u s t r . 5 26 30
« n 5 24 ' 5 33

P ó ł im p c ry a ł  z ł .  r o s y j s k i ......................... »> n y 12 9 25
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i .............................. r> «*, 1 7 4 ‘/a 78

„ p a p ie ro w y  r o s y j s k i ......................... « V) 1 4 n ‘/p. 1 4 7 %
T a l a r  p r u s k i .................................................. J> »ł 1 66 1 6 7 %
P olsk i  k u r a n t  i p ięc ioz io lów ka  . . , r  ’■ — — —
Gaiścyj. l is ty  z a s t a w n e  w. a. za 100 zl. , 71 68 72 30

„ „ „ m. k. za 100 sł. 1 bez
kuponów

75 25 75 65
G a l ic y j s k i !  ob l igacye  indem n izacy jn o  > 73 53 7 4 13
h% P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . .  i 7 8 50 79 t o
A kcye  ga l .  k o i . ż e i a z .  K aro la  L u d w ik a  J 221 75 22 5 83

t o w a n

Telegrafowany kurs wiedeński .
Dnia 6. m a rc a .

6 % M e t a l i k i .............................   .
5 % p o ż y c z k a  n a r o d o w i  
L o s y  z  1860  roku .
A k c y e  ban ku  w ied eń s k ieg o  

„ „ k red y to w eg o
L ondyn ,  Li) lon tów  szlerS.jigów 
S r e b r o  . . . .
D uka t  p n jedyńczy  . .

Rnrs g i e łd y  wiedeńsk iej .
Dn; i  in arca .

(Za urn z.}.)

W  a u s tr .  w a l .  po
,. b e z  

■zwrotny po !i% 
Z  p o ż y c z k i  naród  

od s t y c z n i a  do !:; 
od k w ie t .  <io paź  

P o z y c z k a  w  s r e b r  
ro k u  z w r o t n a  w  

/. r .  1851 s e r .  B .  
M eta l ik i  po 5%  
M eta l ik i  z p r o c .  n 

l i s to p a d a  
dtto.  po 4 % %
dtlo .  „ 4%
dtto .  „ 3%
dtto . „ 2 % %
dtto. „ \%

P r z e z ,  do w y l  
c a ł e  lo sy  . . 

P r z e z ,  do v .y l .  z 
piata  c z ę ś ć  Iom

po 5 0 0 z ł .  ‘ . 
ł ' r z e z .  do w y l .

po 1 0 0  z ł .  . 
P o ż y c z k a  z r.

W y ł o * ,  ob i .  d a r . : 
długn p a ń st .

P r z e z ,  do l o s .  o! 1 
daw .  d łu g u  pań st  
z  proc .  w ki aj:

dtto .  z p r o c en t ,  
gran ica  .

i *W * c-

B. K r a  i 
Niższe j  i 
Wyż. Au 
Saichurg 
C z ec h  . 
M o r a w i  i 
S z l ę s k a  
S t y r y i  . 
T y ro lu

v a. pien. to w a r .

5 % . . 6 7  49 67.5(i
t.UpOllÓW

. . - 98. - 98 25
z p roc .

ca  po 5 % 7 8  70 78  80
!• po 5 %  78 70 78 .80
c z  1664
35 la la c h  83.25 83.75

po 5 % —
. . - . 7 1 . 6 0 71 .60

' maja do
po n% . 71 .60 71 .70

. . . (13.60 63.8lł
. 56 25 56.75

. . . .  42.25 42 75
. . . 35.25 3 7 —

. . . .  14 .20 14.30
r. 1839

. . . 161 — 161 25
r. 1839

w . . . 166 — 166 60
■- 1854 8 8 .25 88 50
r 1860

. . .  93 60 93 70
r 860
. . . .  96 50 96.70
4 ( z  p r e -
. . . . 86 .85 86.95
i i . ,  ansf .  17.75 18.26
( p o  5 %  6 7 — 6 8 .—
) „ 4V.,% 63 — 63 .60
I „ 4 %  66 — 66.60
'  „ 3 v . % 4 8  f.0 4 9 —
; u 3 %  —
* 2 V i % 5 8 — 5 9 _
j  r  2V4% 6 2 —
k n ■ ifi.---- 4 7__
/  „ 1 %  %  40 50 41 —
j 5 % 71.50 7 2 __
j ,  4 V2% 67.25 67.75
\  „ 4 %  c o — 6O.50
v l o r n n a  y c !>.

OD •J 89.26
. . . 68 .50 8 9 —

. . . . 91 —
9 2  ....

9 2 —  
93 .—

90.50 9 1 .50
89,50 9 0 .50
9 0 . - ti 1 —

**"“ ' ---

p ien . tow ar .
, ,s<,r., Krainy i W yb .  8 8 .50 32—

. . . 1 11 e g ie r  .................... 74 75 75 —
c  e  * B anału  Tein .  . . 73 — 73.50

p - o / K r o a e y i  i S ła w o n i i  74 .75 75.25
-= e  «  j G a l i c y i ...................... 73  75 74 20

s  I S ie d m io g ro d u  . . 71 .50 72 —
' B u k o w in a  . . 71.75 72.25

Z k la u zu la  w ylos .  w r .  1867 71.25 71,75
B a n a ł  T e in e s z ......................... 71 — 71.25

w en . poż.  z r .  1859 9 5 . — 9 5 . 5 0
, po 5 % — — — —

D łn g  T y r o lu  1 „ 4% 5 7 — 57.50
.  3 % % — .—

iłiu s  S a i c h u r g a /  „ 3 % 5 7 — 57.50
j » »*/*% — .— — . —

D iu g  K ra in  w ( „ 2 % 2 8 .2 5 28.75
V .  1V4 % — — —  .—

a .  S ta n  o b li  je. d o n ie s ty k n ln .
Po 3 %  za 100 zł. . . . 26.50 27.50

* S % %  r  11)0 « • ■ ■ 22-60 2 3 —
„ 2 % %  100 « . . 2 0 . -  20.50
r 2%  ., 10 0  ................... 18.—  18-50

1 % %  „ KM) « . . .  J6 .75  16.25

S. Akcje,
(Z a  s z t u k ę . )

B a n k u  n a r o d o w e g o  . . . ? o u . — 6 0 2 . —  
li : st .  k r e d .  d la  handlu  po

2 0 0  z ł .  w .  a .......................... 18 5  9 0  186*50
N i ż . - a u s t r .  tow. eskomt.

po 500 z ł ..................................  —  5 8 5 .—
B a n k u  a n g l o - a u s t r y a c k ie g o  

na 2 0 0  z tr .  ( 2 0  ft. s t e r . )  
z w p ła ta  3 0 %  . . . .  8 5 ,2 5  8 5 .5 0  

P ć l u . k o l . p o  1 0 0 0  z ł .  m. k. 1 8 2 6 .— 1 8 2 8 . — 
T o w .  k e i e i  ż e l .  p a ń s tw a  po 

2 0 0  z ł .  m. k. c z y l i  50 0  i t .  2 0 0 .1 0  2 0 0 .2 0  
/  o łud .  k o l e i  p a ń s t . ,  lomh.  

w e n .  i c e n t r a l . - w ł o s k i e j  
k o le i  ż e l .  po 2 0 0  z ł.  w. a. 
c zy l i  5 0 0  l'r. z  wpłata
180  z ł .......................................... j 2 4 5  5 0  2 4 6 . 5 0

K ol .  C e s .  E l ż b i e t y  p n 2 0 0 z ł .
mon. k o n w ................ 13 4 .2 5  5 3 4 .7 5

Kol.  Kar.  L u d -  po 2 0 0 z ł .
mon. k o n w .................. 2 2 2 . 6 0  2 2 2 . 7 5

L w o w s k o - c z e r n i o w .  kole j
po 200 zł.  w .  a. w  s r e b r z e  
(2 0  f. s .)  z w p la ta  3 6 %  _ 6 2 . — 6 2 . 6 0

l /p rzy  w ik  c z e s k a  kolej  z a ­
chodn ia  po 200 zł.  v.-.a. 1 6 2 . 5 0  163 —  

P ołnd .  - półn. - n iem . kolei 
kom. po 200  z ł .  m. k. . in g  /  o  ;24  —

K ole i  Cisy po 200zł .n> .k .
po 140 zł. ( 7 0 % )  w p ła ty  147 —  147 —  

Kol. P re sz i i .  T y m .  1. em ir . 
po 200 zł.  m. k .................................— .—

p ie ń .  to w a r ,
dtto II. e in is .  po 2 ‘iOzi.m.k .  — . —  — •—  
K olej  B u s t e b r a d z k a  po

5 0 0  z ł .  m. k ........................... 7 0 0 . —  7 2 0 . —
K ole j  A u s s i g .  - C iepl.  po

2 0 0  z ł  in. k ............................ 2 5 4 ___25 6 .—
Kol. B e r n .  ito:;s. z n i e r w -  

s z e ń s t t r e m  po 2 0 0  zł.
mon. k o n w .IDO.  19 5  —

Kol. G r a c . - K o l i .  i T o w .  
g órn .  po 2 0 0  z ł .  w .  a. . 146 -  14 3 . —

A u s tr .  tow arz .  ż e g l .  par.  
po 5 0 0  zł.  m. k. . . . 4 7 8 . -  4 7 9 —

L lo y d a  w  T r y e ś c i e  po
6 0 0  z ł .  111. k .............................. 2 3 3 .— 2 3 5 —

T o w .  m ły n a  par .  w W ie d .  
po ćOOzŁ w .  a. . . .  . 4 0 0 —  V  5 

P o w s z .  austr .  T o w .  gaz .  
po 2 0 0  z ł .  w,  a. . . .  2 6 9 . -  271 —

M ostu  łań c .  w  P e s z c i e  po 
5 6 0  z ł .  m. k .........................  3 7 0 . —  3 7 5 . —

!*• L i g ł y  i f . i t N t a u n t .
( z a  1 0 0  z ł . )

B a n k u  (**let. z r. 1 8 5 7 p o 5 %  — —  — —
naród. |  B i le t .  „ 1 8 f , 7 p o 5 % 1 0 2 . —  i o ; . S ń

w  m k j Prze7‘n a c z o n e
' Vlos. po 5 %  . . 9 2 .6 0  9 2 . 8 0

B a n k u  ( n a  12  m. 5 % . — ,
naród.  / p r z e z n .  do lo s o -  
% w .  a.  ( w a n i a  po 5%  . . 8 8 . 1 0  8 8 . 2 0
Gal. T o w .  kred. w w .  a.
P« !‘% ....................................7 1 5 0  72  —

W ę g ie r .  T o w a r ,  z ie m s k ie  
I1® 5 % ........................................... g o —  6 0 .5 0

&• W b S S j g n e y c  a  p r a w t n i  
p i e r w 8 a s « ń « ź \r  a .

Kolej E l ż b i e t y  po 5%  za
500 z ł .  in. ‘k ..........................  9 6 . 5 0  9 7  50
detto d e l to  w  s r e b .  upr.  
m  10 0  z ł .  w .  a.  . . . 6 9 —  8 9 . 6 0

E m is .  z  r. 1862  za 1 0 0  z ł.
w a h  a u a t .....................................  8 1 . 2 5  8 1 . 7 6

'Tow. auatr.  kol.  p a ń s tw a
P« 6 0 0  f r .................................1 1 3 _______ 15 3 .5 0

Kol.  L om b.  w e n .  po 6 0 0  fr. 109 .80  1 1 0 . —  
Kol.  pó łn .  po 10 0  z ł .  m. k.  9 2 .7 5  >‘'3 ,25  
Kol. pó łn .  po 1 0 0  z ł .  w ,  a.  8 9 . 8 0  9 0 .—  
Kol.  G lo g n .  po 1 0 0  z ł .  m. k. 79 .25  7 9 .7 5  
U p r z y w .  c z e s k a  k o l .  z a c h .  

po 3 0 0  z ł .  w .  a.  ( w  s r e ­
b r z e )  z a  1 0 0  z ł ......................... 9 1 .5 0  9 2 —

Polud,  pó łn .  k o le j  kom . po
5%  z a  H !0  z ł ..........................  7 6 , 6 0  7 7 —

Kolej  g a l .  K aro la  L a d w ik a  
po 3 0 0  z l .  w .  a.  ( w  s r e b r z e )  
po 5%  za  ICO z ł .  . . . 9 5 .— 8 5 .5 0

T o w .  ż e g .  par .  na  Dun.
za  1 0 !) z ł .  m. k. . , .  . 

L lo y d a  z a  1 9 0  z ł .  , . .

O L osy .
I n s i .  k r ed .  dla  handlu  po 

1 0 0  z ł .  w .  ,1 . ,  . . .
T o w .  ż e g .  par. na D u n .  po 

1 0 0  z l .  ni. k. . . .
P oż .  T r y e .  po 100 z ł .  in. k.

„ w po 5 0  z ł .  m. k. 
P o ż y c z ,  m ias ta  B a d y  po

z  Ir. kr.

71 7  0
78 i>5
9 3 15

8 ,>4 —
184 —
1 !2 ^0

i) 3  i

pion . to w a r ,

4 0  z ł .  w .  a.
E s t e r h a z e g o  po 40  z ł .  m. I,
Salina  „ 40 „ n
Pail iego „ 4 0  „ „
C larego  „ 40 „ „
S t .  G e n o is  4 0  .. „
W in d i s c h g r i i t z a  2 0  z ł .  „
W ab!  s to ina 2 0  )(
Kegleviclia  10 ^
F u n d a cy a  s zp i l .  A r c y k s i ę -  

cia  Rudolfa  . . .  . 1

9 5 . 5 )  96.5!)  
9 0 . 5 0  9 1 , 5 0

(z a  s z m l t e . )

323 6 0  12 8 .7 5

8 6 .—  .88.50
1 14 5 0  t i 5 . 5 0  

4 8 .7 5  4 9 . 2 6

2 7 —  2 7 . 5 0  
. 1 1 4 .5 0  11 5 .5 0

31 —
2 9 . 5 0  
2 7 —  
2 7 . 2 5  
1 8 —
19 .50
14.50

12__

3 1 .5 0  
3 0 —
2 7 .5 0  
2 7 .7 6
1 8 .3 0
20__
15 —

12 .3 0

W e k s le .
(Na 3 m i e s ią c e . )

A m s terd a m  za 10 0  z ł .  h o l .  — —  - 
A u g s b u r g  za  1 00  z ł .  w .  p. n. 9 4 . 4 0  9 4  5 0
B er l in  za  !<)<> tai.................... ..... .............................
W r o c ł a w  za  1 0 0  ta l .  . . —  
Frankfurt  za  1 0 0 z ł .  w .  p . - n .  9 4  5 0  !)4 6 0
G enua  z a  10 0  l ir .  p iem .  . --------  --- -----
H a m b u rg  z a i ( ,p  y | ,  g .  _ 8 4 .2 0  8 4  4 0
L i p s k  za h >!> ta l ..................... — ________
L iw u r n a  za  100  l ir .  to s k .  —  —
L o n d y n  z a 19  ft. g2 t. , . 1 1 2  4 0  112 40
L u g d n n  z a  10 0  tr. . . , 4 4 0 6  4 4 . 6 5
M ed yokr:  z a 1 9 0  l ir .  w ł .  4 4  4 5  4 4 .4 5
M a rsy l ia  z a t o o  fr . . . .  _____
P a r y ż  za  ’ 0 0  f r ....................... 4 4 .6 5  4 4 .7 0
P r a g a  za  t o o  z ł .  w .  a. , — _____________
f r y e s t  za  1 0 0  z ł .  w .  .1 .  ______—
Weneeya 2a toozł. w.ai . —.— —.—

( 3 1  dn i  po  o k a z a n iu . )

B u k areszt z a  1 0 0  piast. w o ł .  —  — —
K onstantynopol z a  1 0 0  p ia s t .  tur.   —

K u rs  z ło ta .
D ukaty  cos .  m e n .  . 

dtto.  p e łn e j  w a g i
K o r o n a .................
2 0 f ra n k ó w k a  . . .
R o s y j s k i  im p e r y a ł  .
T a la r  z w i ą z k o w y  
S r e b r o

. 5 .3 1  5 . 3 2

. 5 .3 1  5 32

. 1 5 .4 0  15 .45

. 9  0 9  9 .0 1
■ 9  2 0  9 . 2 2
. 1 . 6 6 %  1 .67

...................................1 1 1 . —  1 1 1 .2 5
K u r s  k o ro n y  w  o. k.  k asach  1 3 z ł .  óOc.

Oiijiowietlżiainy Redaktor Z  c. k . galic. drukarn i rządowej.


